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PRENUM ERATĘ i OG ŁO SZENIA  p rzy jm u -  
ją kan to ry  w łasn e  ks ięgarn ie  w  Zagłębiu, 
T -w o  Akc. „R eklam a P o lska11 w  W a rsza w ie  
i w szys tk ie  Biura O g łoszeń  w  k ra ju  i zagrań
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Od poniedziałku  26 czerw ca  
O statnie pożegnalne w ystęp y  f  J  J '  TH I 
słynnego boksera i akrobaty u lu- P1 § 1 1 |  1 1* I I I

bieńca pub liczności "  '  M l  w
który ukaże się w  obrazie p. t

Po cieiliieh
próbach

dram at w  6 aktach.

Dontór

K. Suchodolski 
w y j e c h a ł

<
p o w r ó c i  18 lipc«*<

Sposoby walki.

T j l k o  4  dni! Od p i ą t k a  2 3  do 26  c z e r w c s .  Dl* m łodz ieży  dozw olony .  

3-cia ser,a  p. t.

Ogniste jezioro
z cy liln  „ Ś w ię ty  T yj-rys" dram at d en saojin y  w  6  e ię lc ia o b .

BACZNOŚĆ! Od w to r k u 4-ta  serja „Święty tygrys".

-Szczury i myszy!-
P o p rzerw ie  spow odow anej w ojną

LAB0RAT0BJUM

A. ZALEWSKIEGO
w  Rawie Marow eckiej

wznowił)  wyrób ananej ta  swej  
■ knleotn iei

Pasty na szczury i myszy.
UWAGA- nieszkodliwa dla 
zw ie rz ą t  domowych i p ta c  
tw a ,  t r u je  ty lko  sz c z u ry  

i myszy 3245 
Z am ów ieni* w y sy ła  eię z*  za lie re -  
niem  pooztow em . 7 ą d a ó  w  a p te ­

kach i  sk ład ach  apteoanycb.

i Tff JSS
Lv-.bifll

Oddział Likwidacji Demobilu Wojsk.
sprzedaje:

Obrabiarki do m etali i narzędzia 
warsztatowe, magneta, gażniki(kar 
bura tory) traktor parowy z pługiem <r ' . j.
i części pługów motorowych . . we Lwowie. 
Sól bydlęcą, skrzynie, beczki pu 
szki od konserw, różne naczynia, 
ubrania, odpadki sukienne i ba* 
w ełniane, odpadki obuwia, częś ; * , r r |
c i u p r z ę ż y  w Poznaniu.
Różne przybory chirurgiczne i s a  diu () 
n i t a r n e  w Łod i
Samochody, m otocykle, części wo
zów, zniszczone obuwie, szmaty w Lublinie.
S a m o c h ó d ............................................ w K ielcach.

Szczegóły patrz:

„Demobil"™'*38

k Lekarz-dentysta

Marja B itny-Szlachta
le czen ie , plom bow anie, z ę -  

V  by sztu czn e. 
Przyjmuje cod zien n ie  od  

godz. 2 do 7-ej- &
CO

M ałachow sk iego  16, II p ię t .*

X X X X X X X X X X X X
Doktór K. Troppaiier

j Choroby! skórne, w łosów , w en e  
j ryczne A nalizy m ikroskopow e.
■ Przyjmuje od 11— 1 i od 5 — 7Va
! panie 4— 5.

Sosnowiec, M ałachowskiego 5 
Oirtar T a rg o w a  2 .

I X X X X X X X X X X X X
L ek a rze-d en ty śc i

MA R J A  T E I G H N E R  
LUCJA TEICHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, M o d r z e jo w s k a 4 3 ,1 !  piętro,
p rzy jm u ją  codz ienn ie  od g. 9 rano

do 7 w ieczór. 3237

Termin składania ofert dnia 12 iipca 1922 r.

Na sprzedaż
maszyna talejim a normalnotorowa

tendrow a, praw ie now a, firmy „Ohrenstain & K op p el11 zb u ­
dow ana w roku 1917 o sile 300 koni. O ferty pisem ne upra­
sza  się  sk ładać do rak Przew odniczącego W ydziału  P o w ia ­
tow ego w  Środzie W ielkopolska najdalej do 20 lipca 1922 

Pow ażni reflektanci mogą m aszynę oglądać w  w arszta  
tach kolejow ych w  K obylem polu pod Poznaniem . 3 6 7 6

D októr

i PAWEŁ BROKIATOWSKI
choroby  sk a rn o  I w ena-

iy czne .
O d  9 — 12 i od 4 — 7 pop- 

Panie od  12— 1. 3504
C zęstochow * Panny Mar|i 21
l l a l e ja  obok te a tru P ary sk ieg o .

4X X X X X X X 3O 0 OC0

Dr L u f t m e r
Choroby skórne i w ene  

ryczne.
FrłjjieuJe  od 9— 13 i 6 —8, Pasie 5— 8,

Sosaowlec ul. Modrzajsuzks Ml 39  ii p iętio .
X X X X X X X X X X X X

Jeszcze nie przebrzmia­
ły echa zamachu dokona­
nego na Erzbergerze i 
Scheidemanie, jak  doszła 
nas nowa wiadomość, o 
zamordowaniu niemieckie 
go ministra spraw zagra­
nicznych dr. W althera Ra- 
thenau’a.

Niemiecka partja monar 
chistyczna, bynajmniej nie 
przebiera w sposobach wal 
ki i pragnie za pomocą 
bomb i kul rewolwerowych 
usunąć jednostki sobie nie 
wygodne. Po dokonaniu 
mordu na całym szeregu 
wybitnych członków lewi 
cy niemieckiej, a miano­
wicie po zamordowaniu, 
Kupta Eeisnera, Liebknech 
ta, Róży Luksemburg i 
Erzbergera,który uchodził 
w państwie niemieckiem 
za sprawcę klęski i k tóry 
pierwszy w pamiętnym dniu 
11-go listopada 1918 roku 
podpisał kapitulację armji 
niemieckiej. Przyszła k o ­
lej na dr. W althera  Ra- 
thenau’a, k tóry dnia 24-go 
czerwca padł ofiarą ohyd­
nego mordu, w chwili gdy 
opuścił swoją willę w Griin 
waldzie, aby udać się do 
ministerjum spraw zagra­
nicznych.Donieszczęśliwej 
ofiary dano 10 strzałów 
oprócz tego rzucono do 
automobilu granat ręczny, 
k tóry  rozerwał ministrowi 
brzuch.

Najdziwniejszą jednak 
rzeczą jest ten fakt, że 
mordercy ministra W althe 
ra R athenau’a zdołali um­
knąć. Nie jest to bynaj­
mniej wypadek odosobnio 
ny, —•- lecz jest to stałym 
szczęściem zamachowców 
na wybitne jednostki lewi 
cy niemieckiej, że ci zaw 
sze zdołają ujść władzom 
bezpieczeństwa.

Stoimy wobec alterna- 
tywy; albo wpływy monar 
chisiów aranżujących te 
zamachy są tak  silne, że 
zamachowcy uciekają bez­
piecznie, albo niemiecka 
policja państwowa jes t tak 
złą i niezaradną, że nie 
potrafi wyśledzić sprawców 
nawet w tym wypadku, gdy 
zamach jest dokonany w 
najbeszczelniejszy sposób, 
w mieście i w oczach se t­
ki widzów.

W  parlamencie niemiec 
kim rozegrały się dzikie 
sceny z powodu zamordo­
wania R athenau’a, a rada

gabinetowajprzywspółudzia 
le prezydenta rzeszy, u- 
chwaliła zaprowadzić stan 
oblężenia, sądy doraźne i 
polityczne.

Dr. W alther Rathenau 
był żydem z pochodzenia 
i zwolennikiem polityki po 
kojowej. Największe za­
rzuty stawiane mu przez 
niemieckie partje  reakcyj­
ne, to podpisanie umowy 
na odstąpienie Górnego 
Śląska, oraz jego ugodo­
wa ;• polityka w stosunku 
do Francji.

Widzimy wię,c, że re ­
akcja w Niemczech nara- 
zie zagraża wewnętrznemu 
porządkowi państwa, lecz 
co będzie na wypadek doj­
ścia jej do władzy??? 
(aveant consules).

? A. W.

Zwrot w pzesileniu 
gabinetowym.

Na ostatnim posiedzeniu 
komisji Głównejnastąpił zwrot 
ku zakończeniu przesilenia 
komisja bowiem priv jęła  

\ wniosek p. Wóźnickiego który 
j brzmi jak następuje:

— Wobec przeciągając -go 
się przesilenia komisja głów­
na uchwaliła zwrócić się łc 
Naczelnika Państwa z prośbą, 
aby zechciał skorzystać z przy 
sługującego mu prawa inicj * 
tywy w sprawie tworzenia 
rządu.

Po krótkiej wymianie zdań 
i po przyjęciu tej rezolucji mar 
szałek sejmu oświadczył, że 
sam osobiście zawiezie decy­
zję do Naczelnika Państwa.
W  myśl powziętej uchwały 
na posiedzeniu komisji Głów­
nej marszałek sejmu udał się 
do Naczelnika Państwa oraz 
zakomunikował mu treść po ­
wziętej przez komisję uchwały.

Naczelnik Państwa zgodził 
się na te propozycję jednak 
zastrzegł sobie ze swej strony 
odpowiedź w formie pisemnej. 

I W  Sejmie po otrzymaniu 
odpowiedzi Naczelnika Pań­
stwa zaczęto już mówić, że 
przesilenie ma się ku końcowi.

Koła prawicowe wysuwają 
kandydaturę p. Korfantego lub 
Plucińskiego. W  kołach demo 
kratycznych wymieniane jest 
nazwisko pana Artura Śliwiń­
skiego, wiceprezydenta m. W ar 
szawy.

Duże wrażenie sprawiła 
wiadomość o zamordowaniu 
min. spraw zagranicznych Nie 
miec Rathenaua. Wiadomość 
ta wzmocniła przekonanie o ko 
nieczności jaknaj szybszej i 
zgodnej likwidacji przesilenia.
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TELEGRAMY.
Towary po lsk ie  w Rydze.

RYGA. Na m iędzynarodo­
wej wystawie ryskiej ekspo­
naty polskie cieszą, się ogrom 
nem powodzeniem. Zwłasz­
cza pomyślne konjunktury da­
ją  się zauważyć dla maszyn 
rolniczych i manufaktury łódz 
kiej. Tę ostatnią całkowicie 
wykupiło stow arzyszenie „Im­
port łotewski". Na wystawie 
ryskiej bawią delegaci S tow a­
rzyszenia kupców polskich.

R usy likac ja  i g e rm a n iz a c ja  
Ukrainy.

LW Ó W . K o l o n i  z a c j  a 
o b s z a r ó w  opuszczonych 
przez Polaków odbywa się w 
dalszym ciągu. W  dobrach 
Alfreda Potockiego na Podo­
lu, W iśniowczyku, Derbku, 
Makowie, Michałowcach osia­
dło 7.000 przybyszów z W iel- 
korosji oraz 22.000 Niemców
z nad W ołgi.

Zam ordow anie  a n g ie lsk ie g o  
m a rs z a łk a  W ilsona.

LONDYN. (PAT.) Dzien­
niki donoszą, że ^m arszsfeK 
polny W ilson powrócił doroż­
ką sam ochodową do domu. 
P rzed  domem jacyś dwaj lu­
dzie dali do niego kilka strza­
łów z rewolweru, lecz chybili. 
W yskoczyw szy z samochodu 
m arszałek pobiegł szybko po 
schodach do bramy w ejścio­
wej. Tu właśnie zatrzymał 
się, otw ierając dżwi, i w tej 
właśnie chwili ugodzony zo­
stał kulą rew oiw erow ą w gło­
wę. Ciało m arszałka stoczy­
ło się po schodach na ulicę.

Powody z a b ó js tw a .
W IEDEŃ. (PAT.) Spraw ­

cami zamachu na marszałka 
W ilsona są dwaj młodzi Irland 
czycy. W ilson je s t pocho­
dzenia irlandzkiego, był on 
znienawidzony przez isinnfeni- 
stów, ponieważ wypracował 
dla rządu irlandzkiego plan 
rozbrojenia irlandzkich party ­
zantów. W ilson w ostatnim 
czasie kilkakrotnie publicznie 
oświadczył, że jest przeciwni­
kiem polityki pojednawczej 
gabinetu Loyd Georga. Rząd 
Belfastu zwrócił się do W il­
sona o wypracowanie planu 
zabezpieczenia granic teryto- 
rjum  ulsterskiego. W ilson 4u- 
czynił zadość temu wezwaniu

i i wypracow ał propozycję ra­
dykalnego rozbrojenia party ­
zantów. Rząd ulsterski prze­
prowadził te wskazówki tylko 
w ograniczonej mierze. Mor­
dercy W ilsona pochodzą z te- 
rorystycznego 'odłam u sinnfei- 
nistów. Liczą się z tem, że 
z powodu zamachu gabinet 
dubliński pod kierownictwem 
Collinsa, wystąpi energicznie 
i rozbroi partyzantów. Pierw- 
szem zadaniem nowego par­
lamentu będzie utworzenie re 
gularnej armji południowej 
Irlandji.

Sprawcy.
LONDYN. (PAT.) Lord 

Birkenhead oznajmił w Izbie 
lordów, że jeden  ze sprawców 
zamachu na marszałka W ilso­
na Kennely miał przy sobie 
dziennik urzędowy republikań 
skiej armji irlandzkiej, drugi 
zaś O. Brien miał dowody 
przynależności do powyższej 
armji.

Izba lordów przyjęła rezo­
lucję Salysbury’ego, w yraża­
jącą oburzeęie z powodu zbro 
dni, która pozbawiła kraj je ­
dnego z najznamienitraych o- 
bywateli żołnierzy.

Zam ardaw anie  Ratiienaua,
BERLIN. Z 10 strzałów wy 

mierzonych do Rathenaua 8 
trafiło w  głow ę i piersi. Nad­
to m ordercy wrzucili do w nę­
trza sam ochodu granat ręcz­
ny jajow y, który rozerw ał mi­
nistrowi brzuch. Rathenau 
stracił przytom ność po pierw ­
szych strzałach, zmarł zaś 
w drodze do swojej; willi. 
Spraw cy rzucili się szybko 
do ucieczki. Bezpośrednio po­
tem policjanci na rowerach i 
samochodach puścili się za 
nimi w pogoń jednakże bez­
skutecznie, sprawcy ulotnili 
s ię  bez śladu. Staw ia to po­
licję niemiecką pod względem 
jej spraw ności w ciekawym 
świetle, skoro  się zważy, że 
prasa lewicowa zarzuca poli­
cji styczność z mordercami.

BERLIN. W  parlamencie 
niemieckim rozegrały się dzi­
kie sceny z powodu śmierci 
m inistra Rathenau’a. Poseł 
gen. von Schoch, który użył 
kilka zwrotów, nieprzychyl­
nych dla Rathenau’a, został 
przez posłów  lewicowych do­
słownie pięściami wygnany z 
sali. Posiedzenie parlam entu 
zostało odroczone do godziny 
3 po południu. Na posiedze­
niu tem prezydent Loebe ma 
wygłosić przemówienie po­
śm iertne na cześć Rathenau’a, 
poczem zabierze głos kan­

clerz Rzeszy W irth. N astęp­
nie posiedzenie zostanie przer 
wane i otw arte o godzinie 7 
wiecz. Na posiedzeniu tem 
rząd złoży oświadczenie w 
spraw ie środków, jakie zamie­
rza przedsięwziąć z powodu 
zamordowania Rathenau’a. Krą 
żą pogłoski, że zostanie ogło­
szony stan wyjątkowy. Zam or 
dowanie Rathenau’a, zarówno 
w kołach parlamentarnych, 
jak i politycznych w Berlinie 
wywarło bardzo silne w ra­
żenie.

Z kół policyjnych donoszą, 
że tak zam ordowany Rathe- 
nau jak i; kanclerz W irth o- 
trzymali; w ostatnich tygod­
niach liczne listy grożące im 
śmiercią..

W  jednym  z hoteli berliń­
skich od 20 do 23 b.m. bawił 
szereg wybitnych osobistości 
z kół nacjonalistycznych, a 
między innymi Escherich — 
twórca O rgesehu, który nale­
żał również d:o> zamachu K ap­
pa. Pobyt ich w Berlinie i 
w yjazd dnia 22 b.m. je s t w e­
dług kół politycznych w ści­
słym związku; z m orderstwem .

„W orwarts" donosi o przy 
byciu H indenburga do> Pocz­
damu wraz z' księciem  Eltlem 
Fryderykiem j, na uroczystość 
wianków. Obszerne- przygo­
towania, celem, przyjęcia go­
ści wywołały w rzeszach ro ­
botniczych Poczdamu, wielkie 
oburzenie..

Prześ ladow an ie  księży  pol­
sk ich ; w Rosji.

LW Ó W ! W ładze sowiec­
kie wytoczyły księżom katoli­
ckim w Kamieńcu; Podolskim  
śledztwo z powodu ^rzekome­
go ukrycia; części kosztowno­
ści kościelnych podległych re ­
kwizycji. Księży Szym ańskie 
go, Szyszkę i N iedzielskiego 
oddano pod sąd pod zarzutem | 
zdrady stanu,.A resztow anego- i 
w W innicy proboszcza rzym- i 
sko-katołickiego ludność zdo- i 
łała uwolnić p rzez zło-żenie i  
30 miljonów rubli kaucji. Na j 
kościół w Czarnokozieńcach j 
pow. kamienieckim napadło ! 
nocą 12 kozaków,, którzy zra- j 
bowali; wszystkie sprzęty  ko- < 
ścielns.

Niemcy w Hadze.
H A G A . (P .A .T .) C h o - 

ciąż N iem cy  n ie  zo sta li za 
prfos-zeni na  k o n fe ren c ję , 
rz ą d  n iem ieck i w y sła ł je d  
nak- do H ag i p ew n ą  ilość 
rzeczo zn aw có w  te c h n ic z ­
nych..

W łodiy  o u k M  i  Sow ietam i.
K ZY M , (P .A .T .) K rążą  

pog łosk i, że W ło c h y  b ęd ą  
s ta ra ły  się  naw iązać  p o ­
no w n ie  z S o w ie tam i p e r ­
t ra k ta c je  w sp raw ie  o k ła d u  
k tó ry  m a zas tąp ić  u k ła d  
w R ap a llo jo d rzu c o n y  p rzez  
rząd  so w iec k i. P r o je k t  u - 
k ład u  ze s tro n y  W ło c h  bę 
dzie  się; w zorow ał ma u- 
k ładzie- czesk o  ̂ -rosyjskim. !

Joffe  f
H A G A . (P .A .T .) H avas. 

P o tw ie rd z a  się  w iadom ość, 
że Joffe p rz y b y ł w ub ie- 
g łą .śro d ęd o  H ag i. P rz y ja z d  
im sych d e leg a tó w  sow iec- 
k k h  o czek iw an y  je s t  dziś 
w; sobotę..

Okipcja Austrji?
„ C o ir ie re  do iła  S e r r a “ 

w n u m erze  z*dnia  54 b.m. 
p ub liku je- za  d z ien n ik am i 
lnnsb rucku ! te k s t  diwuch 
k lau zu l ta jn y ch y  d o łączo ­
n y c h  w dniach , & i 22 
k w ie tn ia  1921 roku: dk> ta j j 
nego  t r a k ta tu  fra n c a sk o -  
czesk ieg p .z : rokai 19M .

K lau zu la  z d n ia  8-V I 
brzm i!

„W  razie , g d y b y  ruch  
d ą żą c y  db w łączen ia  r e ­
p u b lik i au str jąck ie j, d o  Nie 
m iec p rz y b ra ł tak ie , ro z - J 
m iary , że n a leż a ło b y  uw a j 
żać za  b e z u ż y te c z n e  i bez i 
sk u te c z n e  w sze lk ie  k ro k i I 
d y p lo m a ty czn e  ze  s tro n y  j 
obu  p ań stw , p o d p isu ją cy c h  1 
n in ie jszy  trak ta t,, rz ą d  cze 
ch o sło w ack i w im ien iu  i 
n a  o d p o w ied z ia ln o ść  rz ą ­
d u  fran cu sk ieg o  zajm ie  sto  
licę  p ro w in c ji .L h m i i S alz  
b u rg a , , oraz: s to lic e  rep u b li 
k i, W ied em . Z e  sw ojej | 
s to n y  rz ą d  fran cu sk i za- j 
rządzi, o k u p a c ję  G razu  i i 
K lag en fu rtu . O p ró c z  w y- ’ 
m iep ionych ; m ia s t oba  pań  
s tw a  zajm ą wojjskowo naj 
w ażn ie jsze  p iu ik ty  s t r a te ­
g iczn e  i n a jg łó w n ie jsze  cen  i 
tra, p rzem y sło w e  re p u b lik i ! 
O b a  p a ń s tw a  u k ła d a ją c e  ! 
się- pow iadom ią  rząd  w ie- 1 
d o ń sk i o sw y ch  d e c y ­

zjach, na  14-go godz. p rzed  
icfo re a liz a c ją " .

K lau zu la  z  d n ia  22-go 
k w ie tn ia  p isze  „ C o rrie re  
d e lla  S e r a “ —  d o ty c z y  s ta  
ncm iska , ja k ie  w o d n o ś­
nym/, w y p a d k u  za jąć  by  
m iała  P o lska,, k tó ra  ró w ­
n ież  in te rw e n io w a ła b y  bez 
p o śred n io , o k u p u jąc  ew en  
tu a ln ie  te ry to r ja  w sc h o d ­
niego^ p o g ran icza  N iem iec"

R ezo lu c je  pow y ższe  —  
d o d a ję  „C o rrie re "  m u­
szą s ię  w y d a ć  szczegó ln ie  
a k tu a ln e  w m em encie  d z i­
sie jszym , g d y  w sk u te k  bez 
p rz y k ła d n eg o  k ra c h u  k o ­
ro n y  a u s try ją c k ie j ru c h  
a n e k s jp n is ty c z n y  w A u - 
s tr ji  p o tę g u je  s ię  ja k  n i­
gdy.

W  tym  sam ym  n u m e­
rze  „C o rrie re  d e lla  S e ra " , 
p o d a je  d e p esz ę  z W ie d ­
nia, w k tó re j, donosi!

„W  n a jw y ższy m  s to p ­
n iu  k ry ty czn a , sy tu a c ja  w 
A u s tr jy  rodzi, p a n ik ę  w 
p ra s ie  p e sy m is ty c z n ie  n a ­
s tro jo n e j, oraz. w śród  p u b ­
liczności, k tó ra  m asow o 
z a k u p u je  w sze lk ieg o  ro ­
d za ju  żyw ność.. R o zch o d zą  
się  p o g łosk i o, w y stąp ie n iu  
F ran c jit w obec: rz ą d u  p ru ­
sk ieg o  w cel u: p o w ie rzen ia  
w rę c e  C zech o sło w ac ji ad  
m inishracji A u str ji. „A rbei 
te r  Z e itu n g ’"' dom aga się  
z całą. usilm ością e k o n o ­
m icznej a n e k s ji A u s tr ji  do. 
N iem iec, co, s p o ty k a  się  z 
ja k n a j en erg iczn ie jszem  po 
parc iem  p ra sy  w szech n ie - 
m ieek iej,, u w aża jące j tego  
ro d z a ju  d e cy z ję  n a  j e d y ­
n y  sposób, w y jśc ia  z s y tu ­
a c j i .

KRONIKA. TELEGRAFICZNA.
*** Oprócz bezpośrednich 

zibójców  marszałka W ilsona 
areszto waino jeszcze 15- m ęż­
czyzn i Jedną kobietę. Znale­
ziono, przy nich bomby, zapa­
lające.

*
*  * Turcja, Persja,, Afga­

nistan,, Azerbejdżan, Dagestan, 
Chiwa„ Buchara i Turkiestan 
mają ©tworzyć związek ludów 
wschodnich dla wyzwolenia 
się z: pod obcych rządów.

om

JAN BERNY.

Tajemniczy s t r z a ł .
15) PO W IEŚĆ .

Przekład z francuskiego.
Pani Gonsollin pozwalała się jenerałow i uca­

łować po koleżeńsku, potem zbladłszy, z oczyma 
błyszczącemi, podawała rękę Franciszkowi. Palce 
ich ściskały się na sekundę silnie, a ciepło rąk 
udzielało się im przez rękawiczki, potem  cofała 
dłoń, odzyskiwała zimną krew, zaczynała się śmiać, 
całowała Zuzannę i zdawała się już nie myśleć 
o jej bracie.

Ale teraz szczęścia tego starczyło im na 
dzień cały; porozumiewali się, pojmowali się wza­
jem nie i kochali się, chociaż ani o tem wspom nieli 
w tych krótkich chwilach, kiedy się widywali sami.

Namiętność tryskała z ich spojrzeń, z uści- 
śnień rąk, z uśmiechów niepewnych, gdy się ich 
oczy spotykały i zatapiały w duszy.

Ani jedno z nich nie broniło się tem u uczu­
ciu, jakiego doświadczali.

Zdawało się, że na siebie czekali, aby się 
pokochać, nie znając się wcale.

Nie było żadnej u nich walki. Nie było żad­
nego oporu. Była to namiętność gwałtowna, któ­
ra zapaliła się nagle, siłą w ybuchającego raptow ­
nie pożaru.

Pew nego dnia pozostali sami w salonie.
Gonsollin, Zuzanna i jenerał H ormais poszli 

do ogrodu.

Z gacku Zuzanna zawołała na brata:
— Idńesz, Franciszku? Czekam n& ciebie,, 

ażeby zrobić bukiet.,
M agdalena przeszła przed młodzieńcem,,zmie­

rzając ku drzwiom,, ażeby się udać za mężem.
O bróciła s ię  ku Franciszkowi, uśmiechnięta, 

ale z pewnem wahaniem
— Słyszysz pan? — w ołają pana..
Ciężkie firanki u okien spraw iały w pokoju 

półzmrok, w którym błyszczały duże oczy czarne 
pani Gonsollin; rzec moźnaby, dwa brylanty 
o szczególnym blasku.

Popęd namiętności posunął oboje ku sobie, 
j U ścisnęli się, a usta poszukały się wzajemnie.

I ona odzwała się popędliw ie;
— Zawsze mnie kochać będziesz?

.  — Aż do śmierci.
— Zastanowiłeś się pan?
— Nie.
— Biedny, nieszczęśliwy. Cierpieć będziemy, 

żyjąc od siebie zdała. Lepiej byłoby może dla pa­
na... Czas jeszcze... Gdybyś pan odjechał...

— O! nie mów tego!
— Ha! to dobrze, kiedy chcesz?
— Chcę.
— 1 to na całe życie?
— Na całe życie.
Ramiona ich nie rozłączały się.
Serca biły, a płomień rzucały ich oczy.
— Posłuchaj, bądźmy ostrożni — wyrzekła. — 

Od tego zależy nasze szczęście i spokój. Gdybym 
ciebie straciła, umarłabym. A jednak musimy się 
z sobą widywać. Potrzebujem y się więc umówić 
co do” naszych schadzek i listów. W yjdź z domu 
o godzinie pierwszej w nocy, zastaniesz mnie przy 
pom arańczam i, będę na ciebie tam czekała.

Powiedziane to> było złamanym głosem , prze­
rywanym od wahania,, jak  gdyby usta, zbyt suche, 
nie mogły przepuścić słów.

— Tej nocy o pierw szej — powtórzył F ran­
ciszek, bardzo wzruszony.

W  tejże chwili Zuzanna zawołała znowu.
-— Franciszku* có>t ty sobie myślisz?
Słychać było n a ■*piasku w alei, jak młoda 

dziewczyna biegła ku domowi.
— Moja siostra... — rzekł Franciszek — ro­

zejdźmy się.
W yszedł, a Magdalena, w yczerpana zapew ­

nie gwałtownością tej sceny, osunęła się na fotel, 
blada i drżąca.

Noc zapadła.
Ulewny deszcz, który spadł nagle, popsuł 

projekty wieczorne i zmusił pana H orm ais i pana 
Gonsollin do pozostania w salonie.

Zasiedli do kart i grali do dziesiątej. Zuzan­
na i Magdalena próbowały nut na fortepianie, F ran­
ciszek usiadłszy przy oknie, wziął do ręki jakieś 
czasopismo i zdawał się być bardzo zajęty czyta­
niem, ale ponad kartami ścigał ruchy pan G onsol­
lin, a w lustrze chwytał odbijające się tam spo j­
rzenia, pełne namiętności.

Potem  rozeszli się wszyscy.
Deszcz lał strumieniami. Ani podobna było 

myśleć o wyjściu.

(d. c. n.)
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7 lipca przybywa do 
Gdańska na 2-dniowy pobyt 
eskadra 5-ciu duńskich okrę­
tów wojennych.

**# W  Kamieńcu areszto 
wano 14 studentów rzekomo 
za utworzenie ukraińskiej or­
ganizacji powstańczej. Część 
aresztowanych rozstrzelanojuż.

*
*  * Odesa ma być ogło­

szona wolnem miastem, w ce­
lu umożliwienia dania cudzo 
ziemcom, głównie ameryka­
nom koncesji, jakich bezpośred 
nio rząd sowiecki żenuje się 
dać.

*
*  * Cholera na Ukrainie 

objęła 247 miejscowości. Od 
stycznia było 7,000 wypadków 
cholery.

*** W  Lille wykryto wiel 
ki skład broni przemycanej 
przez Niemców — w celu wy 
słania jej do Rosji. Skonfis­
kowano 25 wagonów broni. 
Broń ta przemycana była przez 
granicę samolotami angielski 
mi i belgijskimi.

*** W  sobotę dn. 20 b. m. 
otwarto w Rydze zjazd na­
uczycielstwa polskiego na Lot 
wie.

*
*  * Parlament francuski 

Przyjął drugi artykuł ustawy

tern wezwać pomocy wojska 
dla ochrony więzienia.

Okazało się, źe wyłoniona 
przez wiecujących delegacja, 
ani prezydjum nie pozwoliły 
zapanować nad rozagitowanym 
tłumem, który mając wolne 
ujścia, mimo to usiłował prze 
łamać kordony policyjne, mio­
tając przytem obelgami i -ka­
mieniami na policję, skutkiem 
czego dwaj funkcjonarjusze 
tejże odnieśli rany. Naczelnik 
oddziału policyjnego, uprze­
dziwszy parokrotnie, że ma 
rozkaz w razie czynnego wy­
stąpienia tłumu użyć broni, 
rozproszył motłoch szarżami 
policji konnej, przyczem jed­
nak, wbrew doniesieniom dzień 
ników radykalnych, nikt z tłu­
mu nie odniósł ani ran, ani 
obrażeń fizycznych, szable bo­
wiem były użyte przez policję 
jedynie dla postrachu.' Nikogo 
nie aresztowano i tłum w koń 
cu rozproszył się. Delegaci, 
którzy udali się do starosty, 
zachowali się tam niewłaści­
wie, żądając usunięcia policji 
i zatajając przed starostą po ­
lityczny charakter uchwalonych 
rezolucji. W obec powyższych 
wyników dochodzenia, 'min. 
spr. wewn. nie może uznać 
postępowania starosty będziń­
skiego za nieprawidłowe, gdyż 
było ono skierowane dla o- 
chrony porządku publicznego,

—  P o s i e d z e n i e  p o w .  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .

ra dy
Dnia

jacy czas służby na 18 miesię 
cy.

o służbie wojskowej, omawia I zagrożonego przez biorące u
dział w manifestacji żywioły 
antypaństwowe. Postępowanie 
policji, która wobec prowoka­
cji zachowała zimną krew, 
również na naganę nie za­
sługuje.

*
*  * W  południowych Chi 

nach wybuchła dżuma, na któ­
rą umiera dziennie 600 osób.

Prezydent rządu Chin 
południowych wzięty został 
do niewoli przez powstańców.

*** W e Lwowie odbyło 
się uroczyste otwarcie zlotu 
sokołów.

**» Rumunja przesłała Buł 
garji ultimatum, grożące zer­
waniem stosunków dyploma­
tycznych, o ile rząd bułgarski 
nie ukróci w ciągu 4 dni na­
padów band bułgarskich na 
granicy.

K r o n i k a .
—  Mil jonówka.  Przy óśtat- 

niem ciągnieniu wylosowano 
miljonówkę 4.775.295 niewia­
domo gdzie sprzedaną.

—  D w a  p o s i e d z e n i a  ra dy  m ie j ­
sk ie j  m. S o s n o w c a .  Rada miej­
ska m. Sosnowca donosi, że
z pow odu  ustalenia przez p re - I I ta y T a ta  sp ra -
zydjum  rady  m inistrów , feq i | w ozdanle 2 w y rS a ,
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6 po południu odbędzie się w 
sali kasyna oficerskiego 11 
pułku piechoty w Będzinie, 
zebranie przedstawicieli insty­
tucji rządowych, komunalnych 
społecznych i wojskowości, 
celem ostatecznego stworzenia 
powiatowej rady wychowania 
fizycznego.

—  W a ż n e  dla b e z r o b o t n y c h .
Kartel zjednoczonych związ­
ków zawodowych polskich na 
Śląsku polskim ogłasza, co na 
stępuje: ' Z chwilą przejęcia 
władzy na G. Śląsku przeszły 
przez granice wielkie rzesze 
robotników z całej Polski na 
jterytorjum G. Śląska w celu 
uzyskania pracy. Ponieważ na 
G. Śląsku pracę uzyskać moż 
na tylko przez związki zawo­
dowe, względnie przez Rady 
załogowe, kartel podaje do 
wiadomości, że stanowczo ni­
komu z robotników, z poza 
G. Śląska przybywających, 
pracy nie wskaże, ponieważ 
na polskiej części Śląska ma­
my jeszcze bez pracy około 
4000 robotników polskich, wy­
pędzonych z niemieckiej częś­
ci Śląska. Dopóki ostatni ro ­
botnik górnośląski nie uzyska 
pracy, nie możemy umieścić 
żadnego robotnika z poza G. 
Śląska. Bezrobotnych w Pol­
ce prosimy więc zastosować 
się do tego i nie tracić czasu 
na niepotrzebny przyjazd na 
G. Śląsk.

—  Ze s z k ó ł .  W  szkole han­
dlowej żeńskiej im. Król. Jad ­
wigi w Sosnowcu, odbyło się 
dnia 18 b.m. uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego. Po 
nabożeństwie odprawionem w 
parafjalnym kościele przez pre 
fekta szkoły ks. Sobczyńskie- 
go, uczenice i ich rodzice ze­
brali się w szkole przy ul. 
Dęblińskiej 11. Po odśpiewa­
niu hymnu narodowego przez 
wszystkie uczenice, śpiewały 
uczenice klasy drugiej bar­
dzo ładne, pełne życia piosen­
ki, których wykonanie ogolnie 
się podobało. Następnie prze

dla radnych na miesiąc lipiec, 
‘ zachodzi konieczna potrzeba 
uchwalenia niektórych waż­
nych spraw. Dlatego odbędą 
się dwa posiedzenia rady miej­
skiej, jedno dnia 27 a drugie 
28 czerwca 1922 r. o godzinie 
7 wieczorem w sali Lutni.

że na 22 uczenice w kl. I. g. 
promocję otrzymało 20 ucze­
nie, na 23 uczenice w kl. Il.g. 
promorcję otrzymało 19 ucze­
nie, na 31 uczenie z kl. III. g. 
promorcję otrzymało/ uczenie 
26. O wiele gorzej przedsta­
wiają się klasy specjalne; w 
kl. 1 specjalnej było z końcem 
roku 69 uczenie promocję 
otrzymały tylko 44 uczenice.

Echa awantur 
w Będzinie.

Czytamy w „Gazecie P o ­
r a n n e j " ^  Ns 170 z dnia 24-go 
czerwca b. r. następujący ko­
munikat ministerjum spraw I §— * Z w y ż k a  c e n  pism w a r -  

wnętrznych: s z a w s k i c h  i k r a k o w s k i c h :  Od
m in  sn rW ią z k u  Z komunikatem czwartku ubiegłego tygodnia I w kl. II specjalnej uczenie by-
Jfi WeR n; w .P rzedmi°-  pisma stołeczne podniosły ce- ło 28 promocję dostało 22 w
manffesta ^  BSdzl? i e . Podczas n? gazet na 40 mk. Również kl. III specjalnej było 13 ucze
manifestacji antydrozyzmanej i p lsma krakowskie idąc za nic do przepisanego przez
kV  RnKnf1̂  \  zarzut° W’ Ja" PrzTkładem stołic3b Podniosły Min. W. R. i O. P. eV7aminu
Swkn 7 L skierował prze- cenę numerów na 40 mk. poi. końcowego były dopuszczone
ciwlro zachowaniu się starosty lecz dopiero od lipca b.r. 1 " • Y uoPuszczone
będzińskiego, min. spr. wewn. 
po przeprowadzeniu na miej­
scu śledztwa przez wojewódz­
two kieleckie ustala: Ze ma­
nifestacja powyższa, która mia 
ła, zgodnie z zapewnieniami 
organizatorów, danych staro-

ekonomicfznv ^rlvbrSa s k u ^  I ?aIe&łoś^  do. dn- 28 * b. m ~ w  I Halina, W esołowska Bronisła- 
kiem znacznego w niej udziału *zkoln3 ,  P f ^ i e j  u wa, Wołkówna Marja, Ziem-
żywiołów komunistycznych wv ^karbnlka Tow Szkół Śred. p. binska Janina zdały egzamin 
raźne znamiona antypaństWo^ geubauera w Milowicach p. z.pomyślnym wynikiem. Imie- 
we i polityczne W  prezydium Sosno,wieC naznaczając, że z niem szkoły żegnał uczenice 
Kral Odział I rnm nJca  Y  ł  ™  I P°wodu licznych zgłoszeń te ks. prefekt Sobczyński, wy

wszystkie uczenice tej klasy 
t.j. 13. Z tych uczenie tylko 

—  Z arząd  szkoły handlo- I jedenaście mianowicie: Foglów 
wej żeńskiej im. Królowej Ja- na Janina, Hube Irena, Kako-
dwigi w Sosnowcu zwraca się lewska Zofja, Kochanówna Ja ­
po raz ostatni do rodziców nina, Neubauerówna Helena,
uczenie zalegających z wpi- Pietruszecka Stefania, Laskow-
sami z prośbą o wyrównanie ska Stanisława, Szczukówna

brał udział komunista, inny 
komunista (Szole), rozagito- 
wawszy tłum swoim przemó­
wieniem, doprowadził do u- 
chwalenia rezolucji, obejmują­
cej m. in. także żądanie uwol­
nienia więźniów politycznych. 

Komuniści obecni na wie-

może dla niewypłacalnych u- I rażając nadzieję, że tak su- 
czenic braknąć miejsca w miennie pracować będą.napo- 
szkole. I sadach, których pewnie dla

I nich jako kwalifikowanych sił 
Podwyżki p łac  dla urzęd-  biurowych nie braknie lak 

ników państw ow ych . W  ubie- pracowały w szkole. Imieniem 
głą sobotę odbyły się dwa po absolwentek żegnała «rono 
siedzenia Rady ministrów. Oba nauczycielskie p. Irena Hube.

nograficzne ćwiczenia z klas 
wyższych t.zw. specjalnych.

—  P a s e k  b i le tami  k o l e j o w y m i .
Pan Piotr Dyja funkcjonarjusz 
kolejowy, wpadł na bardzo 
dobry pomysł i zaczął upra­
wiać niewinną lichwę przy 
sprzedaży biletów kolejowych. 
Rozumie się, że niewdzięczna 
policja państwowa zaopieko­
wała się panem Dyja, a spisa 
ny protokólik przesiano do 
Sądu Pokoju w Sosnowcu.

—  „Makkabi , ,— “V i c t o r j a “ 2:1.
Niedzielne zawody wydeazały 
na jakim poziomie stoi T. S. 
„Victorja“. Fakt nie da się 
zatrzeć i zawsze pozostanie, 
źe rezultat stwierdza zwycię­
stwo Makkabi o jeden tylko 
punkt. Wprawdzie „Makkabi" 
nie dotrzymała zobowiązania 
kontraktowego i stawiła się w 
poważnej części z graczami 
rezerwy swej reprezentacyj­
nej drużyny wytłomaeżona 
jest jednak tem, iż kilku gra­
czy reprezentacyjnych nie mo 
gło się stawić z powodu zmę­
czenia sobotniem meczem z 
„Polonią" warszawską w Kra­
kowie. Gra miała chwilami 
charakter zbyt namiętny szcze 
gólniej w drugiej połowie, 
gdy dodamy do tego braki 
techniczne boiska, oraz krzyki 
części publiczności sympaty­
zującej hałaśliwie z „Makka- 
bią“, zrozumiemy trudności 
prowadzenia tego rodzaju za­
wodów. Zawody Ł przedłużone 
o , 5 minut nie dały w drugiej 
połowie żadnego rezultatu i 
pozostał ostatecznie rezultat 
pierwszej połowy 2 : 1 na ko­
rzyść „Makkabi".

—  M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
kato l i ck i  w  L u k s e m b u r g u .  W  cią
gu czterech dni od 31 lipca 
do 3 sierpnia 1922 r. obrado­
wać będzie nad doniosłemi 
zagadnieniami społecznej akcji 
katolickiej Drugi Międzynaro­
dowy Kongres Katolicki w

—  S p r y t n y  o s z u s t .  Dnia 21 
b.m. zgłosił się do inspekto­
ratu harcerzy w Sosnowcu 
niejaki p. Rudnicki, który przed 
stawił się jako przedstawiciel 
drużyny śląskiej oraz w krót­
kim czasie zdołał zdefraudo- 
wać 18.000 marek niemieckich 
i 700 mk. polskich. Policja 
powstrzymała tego spryciarza 
oraz udzieliła mu bezpieczne­
go przytułku w swoich aresz­
tach.

K r o n i k a  p o l i c y j n a .
Dn. 21 b.m. za kradzież 58 

tys. mkp. z mieszkania na szko 
dę Gumińskiej Magdaleny zam 
w Sosnowcu przy ul. Piłsud­
skiego 27, spisano protokół 
na Chudzika Eugenjusza 14 
letniego, który został zwolnio 
ny za zobowiązaniem matki, 
zaś protokół został skierowa­
ny do p. Sędziego Śledczego 
II rew, w Sosnowcu.

Dn. 21 b.m. za kradzież 
150 mkn. w sklepie przy ul. 
Dekierta na szkodę Kazimie- 
rek Agnieszki, zam. na G. 
Śląsku spisano protokół na 
Pióro Abrama, zam. w Sosno 
wcu przy ul. Modrzejowskiej 
JMs 22. Nadmienia się że oskar 
żonego zwolniono, zaś pro to­
kół skierowano do Sądu P o ­
koju II Okr. w Sosnowcu.

Dn. 21 b.m. niewykryci 
sprawcy ze strychu skradli 
bieliznę wart. 100.000 mkp. 
na szkodę Szternfelda Majera 
zam w Sosnowcu przy ul. Mo 
drzejowskiej 1. Dochodzenie 
w "toku.

Dn. 21 b.m. za wskakiwanie 
do pociągu podczas biegu spi­
sano pratokół na Mindlę Mel­
chior, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Targowej 6 który skiero­
wano do Sądu Pokoju II Okr 
w Sosnowcu.

Dn. 21 b. m. za wpuszcza 
nie osób przez okno do wa­
gonów kolejowych na dworcu

Luksemburgu za łaskawem j 1 pobieranie ża to zapłaty, spi 
przyzwoleniem J.E. Biskupa j san° Protokół na Cywińskiego 
LuksemburskiegoCKs. Dr. Nom |  ^ a r j
mescha, zwołany przez Mię 
dzynarodową Ligę Katolicką. 
Prace przygotowawcze żwawo 
posuwają się naprzód. Kon­
gres zamierzony tem się wy­
różnia w porównaniu z inny­
mi podobnymi zjazdami, że 
nie zatrzyma się na ogólnem 
przedstawieniu zadań katolic­
kiej międzynarodowej spółpra- 
cy, ale będzie się starał pra­
ktycznie w konkretnych wa­
runkach rozwiązać te zadania 
Naprzykład, osobno omawiać 
się będzie sytuację czasopism 
katolickich i możliwe drogi do 
praktycznej ^międzynarodowej

ana funkcjonarjusza kole­
jowego zam. w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudzkiego 30, który skie 
rowano do Sądu Pokoju II 
Okr. w Sosnowcu.

Z TEATRU
(KOMUNIKAT T E A T R A L N Y ) .

Dziś  w  Z a w i e r c i u  teatr H. 
Czarneckiego daje jedno przed 
stawienie w teatrze „Stella". 

„Medal  T r z e c i e g o  Maja" da-

rzez ucze-

pierwotnie .danemu pozwolę- ków państwowych. Po 'w y- I się też w tym czasie" wystawa 
mu, zabronić przedefilowania czerpujących debatach Rada pr'ac uczenie. Obok rysunków
tłumu przed starostwem, zwła ministrów postanowiła pod- i robótek z klas niźszycli zwra-
szcza, ze znajdowało się w wyższyć 20 proc. dodatek czer- cały uwagę umieszczone w
mm wielu pijanych i w kon- wcowy do 50 proc. W  ten spo- osobnej sali mapy wykresy
sekwencji zamknąć kordonami sob w stosunku do pensji ma- statystyczne zbiory owadów
policyjnemi ulice, prowadzące iowej zasadniczej dodatek na i roślin, księgi handlowe ko­
do gmachu starostwa. Poza lipiec wynosić będzie 110 proc. < respondencjl handlowa ’ ste-

spółpracy.'Inna konferencja zaj | t r z e ^ s z r ^ ś r n d n n  .na j.u '  
mie się problemem opiek'i naci ^ D o s k ^ a H  aPZ g*™ " 
emigrantami katolikami, ażeby I i v  f  ? • ^
według możliwości prźygoto^ £ , 7 n i° f  na Pre '
wać na tem polu międzynarodo w  - &° ^  Slę Pod“ bała.
wą pomoc charytatywną. Wiel- I i czwartek z powodu świę
kie zainteresowanie obudzą I Prze tavvienia: P°P°*
konferencja 3 misyjna, na I U ^i° ostatni „Małka 
której omawiać się b ęd z i e I careen  'opf ; wieczorem  
między innemi', sprawę pozys- I 7ncf na arsa’ łująca be­
kania narodów cywilizowanych I n . ann,y śmmch „Zameldowa- 

dla kościoła, fo  \“  
bliwie zas sprawę katolickie­
go uświadomienia inteligencji 
i ludu; nawracanie Rosji rów­
nież będzie poruszone. Na 
Kongres zgłaszają się wybitni 
pionierzy narodowego i mię­
dzynarodowego życia katolic- 
dego. „Osserwatore Romano" 
doniósł szczegółowo o Kon­
gresie w naczelnym artykule.
Kardynał Maffi nadesłał na 
rzecz Kongresu serdeczne ży­
czenia wszechstronnego powo

powyższy repertuar 
sprzedaż biletów rozpoczęta.

Ze świata.
S e r b s k i e  c e r e m o n j e  ś l u bn e .

Choć z pośród licznych 
zwyczajów tradycyjnych, do­
tychczas zachowanych przez 
lud serbski podczas ceremonji

t a n i a .  Po bliższe informacj, ślubnych „ieT  t a  ak np „11 
można Się zwracać do Korni- ka pana młodego 1. z a p a ś" t  
tetu kongresu Katolickiego kiem wybranym przez rodzi- 
w Luksemburgu; albo do Mię- ców panny młodej lub rozbi- 

zynarodowej Ligi katolickiej, d e  wystrzałami z pistoletu 
Graz, Karmeliterplatz 5; albo j wazonu glinianego, ustawione 
wreszcie Sekretarjatu Polskie- I go na kominku domu pannv
W  i Z6K ? adreśem ks. młodej — odpadły podczas 
Ant. Sobczyński ego, profesora ceremonji ślubnych króla fueo 
Seminarjum Duchownego w | sławji Aleksandra z księżnicz

ka Marją rumuńską, to jednakKielcach.



4. K U R  J K R Z A G Ł  Ę B I A wt o r e k  dn ia  27 cze rw ca  1922 roku . JSr2 l i i .

na
m łodego

najpopularn iejsze z nich b y ły  
zachowane.

I tak po pow rocie  ze św ią­
tyni, w której dokonano obrzę 
du zaślubin, do pałacu państw u 
m łodym  ofiarowano tacę, a na 
niej garść  pszenicy, i garść  cu 
kierków. Pan  m łody bierze 
z tacy 1 z cukierków i ofiaru 
je  go  pannie m łodej,*która od 
wzajem nia się także cukier­
kiem małżonkowi, poczem  roz 
rzuca zboże i re sz tę  cukier­
ków pom iędzy  gości w ese l­
nych wyrażając  w ten sp o ­
sób pragnienie  osiągnięcia do 
broby tu  i dostatku.

Następnie  s tanąw szy  
p rogu  domu pana 
panna m łoda bierze na ręce 
jedno  z przyprow adonych  w 
tym  celu dzieci -— była  niem 
w danym razie s ie ro ta  w ojen­
na — i podnosi je  trzykrotnie 
ponad  głowę, ku niebu, całuje 
i przyodziew a w sukienkę, 

k tórą  sam a zrobiła. P rzez  ten 
g e s t  se rbska  panna m łoda pro  
si niebo o zesłanie jej potom  
stw a i obiecuje być m atką 
dobrą.

T rzym ając  dziecię na p ra  
wej ręce, w  lewej zaś garnek  
wina i bochenek  chleba, pan ­
na m łoda wchodzi do do 
mu m ężow skiego , gdzię wita 
j ą  i całuje m atka pana  m łodego 
Przy  ślubie króla A leksandra  
zm arłą  ciotkę zastąpiła  s iostra  
królewska, księżniczka Helena.

W ś ró d  licznych darów, o- 
fiarowanych przez ludność, 
Serb ji  m łodem u jej w ładcy 
zaznaczyć warto 20 baranów 
ze złoconemi rogam i, p rzypro  
wadżonych przez górali z nad 
granicy Albanji i butelkę stu 
letofji śliwicy, k tórą przyniósł 
pewien włościanin, aby "ofiaro 
wać j ą  osobiście państw u mło 
dym.

RfUZYHI
fortepian 3707

u d z ie la  n au c z y c ie lk a .  S y s t e m  
( p rof .  D o m a n ie w s k ie g o ,  ś w ia d e c ­

tw a  k o n s e r w .  W a r s z a w s k i e g o  i 
j D re z d e ń s k ie g o .  Godz. 3—4.

Dytiowska JJa 2b. sień 6 m. 51-

F « k o j u
przyzwoicie umeblowane­
go z oddzielnym wejściem  
poszukuję w Sosnowcu. 
Cena komornego obojętna. 
A dresy proszę składać do 
biura „Handlotrans ul. _  
Dekerta 4 (daw. Policyjna) g

f  1 ............................      %

|  B. H. SE IN FE L D  Import-Export S-ka z ogr. odpow. J
WARSZAWA, Chmielna 43. Telefon 71-91.

zawiadamia P. T. Odbiorców o nadejściu znacznego t ran sp o r tu

blachy białej angielskiej (cynowanej)
oLgrubości od 0 20 do 0 50. 3701

Tylko bezzw łoczne zlecenia mogą być wykonane. Skrót telegraf. „MERKANTIL-WARSZAWA*.

V

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

f/  morojdy 
raiykalaia laoaą

izm leirikli p rk ła  ziołs
O r ,  B a u e r *  2 4 » ł

s  narką K * (a ł. Bpriedaj; apteki 
I ik la d j kartów •

SiSMWiec skład j p .  Jagieilowict

861 Qło«ya ilpruBB, bbi raigię
a ia w iją  pow H eohaie  
anane grosiki 1 „kt- 
gatk iim * .M lg r tn e  
Nerve c ln * , Ż;<L6 w 
apteki eh, ek łidael 
apteom jch  proaakłr 

* _K «gctkioic*

Cisty io Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Imieniem robotników sk ła­
dam Panu podziękow anie  za 
bezstronne umieszczanie wia­
domości o s tra jku w Pańskim  
poczytnem  piśmie, jak  i też 
przychylnie zajm owanego s ta ­
nowiska wobec stra jkujących 
robotników o swe słuszne żą­
dania. Racz Pan  przyjąć Panie  
Redaktorze.

Z głębokim  szacunkiem 
Sekre ta rz  Związku 
Franciszek Sędziński.

D ą b ro w a ,  d n ia  23.6—22 r.

Czy c h c e s z  b yć piękną?  
pozbyć się b*s śladu

P i P l Z Ó w  Pr r « ° * 6w. "Ptlonizny 
r i c ę w w ,  j im zrszozek n» tw a-
r i j ?  W ięc ożyw aj cudow nego krem n,
M etam orfoso „PIE0OL* Dra A. Martin
w Paryżn, Składy apteczne apteki,

fryijerzy. 3401

S u c h o t y  oraz w szelkie
C horoby p io r s io w e

le c z y

Biissn Tbioeolia Agi
ożywa i i ;  za poradą lekarza. 

S p rzedaje  apteki i  (k łady  aptecane.. 
H art i detal. 8k ł. apt. M, Jagiełłew ieaa .

Egzemę, liszaje itp.
leczy  maść

Lain A ge”
sprzedają apteki i składy apteczne. 

APTEKA A. G4SEOKIEOO w  W arszawie.

8° Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej °
w Sosnow cu

podaje do wiadomości, że

zapisy na rok szkolny 1922/23 odbywać się  
będą w dn. 27, 28 i 30 czerwca b. r.

w kancelarii Rady Szkolnej ul. Małachowskiego 9, III 
O  piętro od godziny 4 do 6 po poł. 370J |
■Q=  - ................. —  Q|

POT i niemiłą WON z nóg,rąk i pach
zapobiega i znakom icie usuwa

■ " S T  „ S U  D O R  Y l , f
w  p u d a łk a e h  z  s i tk ie m  3512

wyrobu farmac. labor KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 3.
Sprzedaż w ąptekecb, składach aptecznych i pe fu mer je ch 

Sposób ożycie dołączocy do k a żd e g o  pud» łka

*

ŚW1ERZBĘ w ciągu 3-ch dni le 
. czy uznana przez 

powagi lekarskie m y d l u n u  „ M a ś ć  P - r a  
Hebdy*, nie plami bielizny, ma przyje 

mny zapach,
Dla koni od świerzby i parcha .EKW0L 

HEBDA'.
Na Hemoroidy—roślinne św ieczki „RA- 

TELIN-HEBQA-. 3363
P rz e d sta w ic ie ls tw o  na Sosnow iec: Skład Apt. Jagiełłow lcz.

Epilepsja (Cburoba ś®igfigo-«fifn)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie .usuwa tę chorobę 818

Oryginalny „NOWOPILEPTOL“
( i  kogutkiem). Żądać w aptekach i składach aptecznych.

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 26 maja 1922 r. z rejestru handlowego przy Sadzie 

Okręgowym w Sosnowcu Dz 8. T. I — wykreślono firmę Dom 
Handlowy .Ziemianin" — spółka z ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią w  Zawierciu

Dnia 31 maja 1922 r zap sano qo Dz A. Tom II następu­
jące firmy:

1783 „Franciszka Pietras* handel art spożywczem i i wę- 
j dlinami w Sosnowcu Renardowska Nr 12. Firma egzystuje od r
j 1914. W łaściciel Franciszka Pietras zam tamże.

1784 „Brandta Szart" handel art spożywczem i w Sosnow* 
cu, ul. Nowopogońska Nr 15 Firma egzystuje od r. 1917 Właś- 
ciciel, Brandla Szarf zam tamże

1785 „Henoch Storchan* handel art spożywczem i 'i jarzy- 
! nami w Sosnowcu, Konstantynowska Nr 19 Firma egzystuje od 
| r. 1922. W łaściciel Henoch Storchan zam. tamże,

1786 „Nachemia Sztajnic" sprzedaż towarów kolonjalnych 
i i śledzi w Będzinie, ul. Czeladzka Nr. 5 Firma egzystuje od r
! 1912. W łaściciel, Nachemia Sztajnic. zam. tam te.

1787 W incenty W ypych detaliczna sprzedaż węgla w 
; Sosnowcu Aleja Nr. 19 Firma egzystuje od r 1915 W łaściciel
| W incenty Wvpycb, zam tamże.

1788 .H elena Kurcfeld' handel ubraniem w Sosnowcu, Mo 
drzejowska N. 10. Firma egzystuje od r. 1914. W łaściciel, Helena 
Kurcfeld, zam tamże-

1789 .Sk ład  apteczny — Leopold Winogron w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Kr. Jadwigi Nr 14 Firma egzystuje od 'r 1922

! W łaściciel Leopold Winogron zam. tamże. Pomiędzy właścicielem  
firmy, a żoną jego Ferlą z domu Grinbaum na mocy intercyzy 
została ustanowiona wspólność majątku i dorobku.

1790 , Abram Sztajnfeld handel obuwiem w Sosnowcu, ul. 
Modrzejowska Nr 29. Firma egzystuje od r. 1915 W łaściciel. 
Abram Sztajnfeld, zam. tamże.

1791 .Pinkus Pomaraniec' handel art spożywczem i w Sos 
i nowcu. Pańska Nr 15. W łaściciel, Pinkus Pomaraniec, zam. tamże
; Firma egzystu e od r 1902'

1792 .E xp res' handel obrazami i zdjęcia fotograficzne w 
Będzinie Małachowskiego Nr 40 Firma egzystuje od r. 1922 W'łaś 
ciciel, Józef Spokojny, zam tamże.

. 1793 J. i H Szwarcberg i D Tenenwurcel' w Olkuszu.
I oddział w Będzinie, Małachowskiego Nr 13, Handel naczyniami 
| emahowanemi i wyrobami żelaznymi W spólnicy, Józef Szw arc­

berg, Haskiel Szwarcberg Dawid Tenenwurcel — w szyscy zam. w 
Olkuszu. Spółka firmowa zawarta na m ccy aktu, zeznanego u 
notarjusza Szretera w Będzinie dn. 8 marca 1922 r na lat trzy 
z automatycznem przedłużeniem na następne trzechlecia. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi Mk 5 000 000 — Zarząd należy do wszy  
stkich wspólników W eksle żyra czeki i wogóle w szelkie zobo 
wiązania jak również akty urzędowe i pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez jednego z braci Szwarcbergów i Tenenwurcla. 
Podpisywanie i odbiór korespondencji, towarów, przesyłek, pie 
niędzy za przekazami m oże być dokonywane przez każdego  
wspólnika samodzielnie.

1794 Wita Tarler* handel manufakturą w kawałkach w  
Sosnowcu. F rma egzystuje od r. 1904 W łaścic el, Wita Sura Tar 
ler, zam. w Sosnowcu, Niemiecka Nr 1

1795 Tadeusz Maszczyński" kawiarnia w Sosnowcu, ul 
Dęblińska Nr 5. Firma egzystuje od r. 1*412 W łaściciel. Tadeusz 
M aszczvński, zam. tamże

1796 Spółka firmowa „Maciejowski, Makowski i S-ka daw­
niej Cemus i S-ka* biuro techniczne w W arszawie, oddział w Sos 
nowcu. W spólnicy: Karol Maciejowski, Polna Nr 32 Adam Szulc  
Al Jerozolimskie Nr 74, obydwaj w W arszawie Bolesław Maków 
ski w  Sosnowcu Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn 1-go 
stycznia 1921 r. Do zastępowania spółki upoważnieni są w szyscy  
wspólnicy W eksle, zobowiązania pieniężne, akty notarjalne i hi 
poteczne winny być podpisywane przez 2 wspólników. Korespon 
dencję zwykłą, czeki, żyra, upoważnienia, umowy co do nabycia 
i^sprzedaży. towarów, pokw itowana z odbioru pieniędzy, towarów  
i wszelkiego rodzaju korespondencji pocztowej -podpisuje jeden  
wspómik pod stemplem firmy Do samodzielnego zarządzenia od­
działem firmy w Sosnowcu został upoważniony Bolesław  Makow­
ski, zgodnie z powyższą treścią 1

1797 Spółka firmowa M L Ingster i Z Rajzman* tartak 
parowy w Łazach gm. Rokdno Szlacheckie Wspólnicy: 1) Zelik 
Rajzman, zam w  Będzinie, 2) Sukcesorowie M oszka Ingstera; a) 
Józef Ingster, b) Julian Ingster c) Abram Ingster, d) Tobjasz 
Ingster, e) Aron Ingster, f) Rozalja z Ingsterów Kleiner, g) Izaak 
Ingsten Spółka firmowa. Zarząd interesami spółki należy do Ze- 
lika Rajzmana i Tobjasza Ingstera,|który działa w imieniu Józefa  
Juljana, Abrama Arona i Izaaka Ingsterów ofaz Rozalji z Ingste 
rów Kleiner, W eksle czeki, zobowiązania, upoważnienia, umowy 
winny być podpisane przez Zelika Rajzmana i Tobjasza Ingstera 
pod pieczęcią firmy. Korespondencja bieżąca może być podpisy 
waną przez każdego wspólnika samodzielnie-

M A D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rzu ,  P o z n a ń s k ie m ,  G. o łą s k u  i 

b. K o n g r e s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D o m  
H a n d lo w y  Korni s o w o - A g e n tu r o  w y  
1 k a te g o r j i  ul. P i ł s u d s k ie g o  46.

M A JĄTKI Z IE M S K IE ,  
w ło ść ja ń sk ie ,  fab ryk i,  w a r s z t a ty  m e  
ch a n ic z n e ,  s z k la rn ie ,  c e g ie ln ie ,  w a  
p ienn ik i ,  k in em a to g ra fy . . .  
S A M O C H O D Y  c i ę ż a r p w e  i o s o b o w e  
r e s ta u r a c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  f ryz je rsk ie . . .

L O K A L E  NA B IU R A , 
m ie szk an ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  n a  
d a jąc e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó d k i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ł o s z e ­
n ia  o s p r z e d a ż y .

P O T R Z E B N Y  
je s t  w sp ó ln ik  z k a p i t a łe m  do  in t r a t  
n e g o  in te re su .  W ia d o m o ś ć :  S o s n o ­
w iec k i  D o m  H a n d lo w y  K o m is o w o -  
A g e n tu r o w y  ul. P i ł s u d s k ie g o  46.

3331

CH L O R E K , M a g n e z je ,  M a g n e z y t ,  
n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  P o z n a ń s k i  

W A rsz a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  72.
3134

K O K S  g a z o w y  k o w alsk i  p o l e c a  
A d o lf  K ro g h  W a r s z a w a ,  K ru c za  

34, tel.  96-64. A d re s  te le g r . :  „K ro-  
d o l “ F i r m a  e g z y s t u j e  od  1880 r.

3619

SA M O C H Ó D  c ię ż a ro w y ,  31/, to n n o  
w y  f i rm y  M a n n e s m a n n -M u l la g ,  

n a  m as y w a c h ,  w  z u p e łn i e  d o b r y m  
s ta n ie  do  s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  
S o s n o w ie c ,  M a ła c h o w s k ie g o  9, w  
f irm ie  B. K a rcze w sk i ,  Fr. N o w a r a i  
S -ka .  3666

SA LO N  m a ło  u ż y w a n y  o k a z y jn i e  
d o  sp r z e d a n ia . '  W ia d o m o ś ć  P i ł ­

su d s k ie g o  60, m. 7. 3668
D O S Z U K U J Ę  do w y n a ję c i a  d w ó c h  
■ p o k o i  u m e b lo w a n y c h ,  c e n a  o b o ­
ję tn a .  Z g ła s z a ć  się: S o s n o w ie c ,  h o ­
t e l  W ik t o r j a  Ni 1. 3672

PO T R Z E B N Y  n a ty c h m ia s t  c h ło p a k  
s t a r s z y  do  p o s łu g .  Z g ło s z e n i a  

„P ia s t“ S o s n o w ie c ,  M o d rz e jo w s k a .
3684

O T E N O G R A F J Ę  p o ls k ą  i n i e m ie c -  
0  ką w y u c z a m  szy b k o .  W ia d o m o ś ć  
w  a d m in is trac j i  K u r je r a .  3688

Z  P O W O D U  w y ja z d u  r ó ż n e  m e b l e  
do s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  ul. 

N o w a  4. 3689

P R Z E D A M  m a s z y n k ę  do  
Aleja j\ i  19,

lo d ó w .  
3690

’G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  p r z e m y s ł o  
. w o - h a n d lo w e  IV k la sy  za  .Ni 3648 

n a  skup n a b ia łu  i d ro b iu  i o d s p r z e  
d ą ż y  s k l e p o m  n a  im ię  H e rs z l ik  R e in  
sz te in  z a m ie s z k a ły  w  S t r z e m i e s z y  
each  W ie lk ic h ,  K o śc ie ln a  56. L a s k a  
w y  z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  d o  K a­
sy  S k a r b o w e j  w  S o s n o w c u .  3699

W I L L E —H O T E L  ( n i e w y n a j ę t ą ) z 
s i e d m i o m o r g o w y m  z a g a jn ik ie m  

i g ro t ą  „ K o z ia rn ią 11 p o d  O jc o w e m  
z a r a z  tan io  s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię .  
W a r u n k i  u  R y m k ie w ic z a ,  W a r s z a ­
w a , T a m k a  44, m. 5 od 5 po  p o łu d .

3700

Z A G IN Ę Ł A  le g i ty m a c ja  t y m c z a s o ­
w a  w y d a n a  p r z e z  M agis tra t  m. 

S o s n o w c a  n a  im ię  S t a n i s ł a w  L e -  
w o w sk i .

SK L E P  s p o ż y w c z y  do  s p r z e d a n ia ,  
m ie s z k a n ie  pokój,  z kuch n ią  ul.

Kaliska 1 ielcu. 3706

M i e s z k a n i e  p o t r z e b n e  3-5 p o k o i
z k u c h n ią  i w sz e lk im i  w y g o d a ­

mi w  c z y s te j  d z ie ln icy  S o s n o w c a  
O fe r ty  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  p o d  „H. 0 . “ 
K u r je r ,  S o s n o w ie c .  ~ 3708®

DUŻY w y b ó r  su k ie n  t r y k o t in o w y c h ,  
m a t e r j a łó w  w e łn ia n y c h  i b a w e ł ­

n ia n y ch ,  b ie l iz n y  s to ło w e j  i d a m ­
skiej. C e n y  b a r d z o  n isk ie .  S o s n o ­
w ie c  T a r g o w a  4, 1 p ię t ro  L i f s z y -  
c o w a  . , 3418

P R Z E D A M  w ó z e k  s p a c e r o w y  Ś r o  
lu la  d o m  P. C ebuli .  3691

K O P A L N IA  F lo ra  w  D ą b r o w i e  
s p r z e d a  14.000 w o r k ó w  i 6.000 

kg. soli c ie m n e j .  O f e r t y  p i ś m i e n n e  
lu b  u s tn e  p r z y j m u j e  b iu ro  k o p a ln i  
do  1 l ipea  r.b. 3683

PR A C O W N IA  g o r s e t ó w  „ R o z a l j a “ 
S o s n o w ie c ,  ul. D ę b l iń s k a  11, p o ­

le c a  p a s y  w o ln e  o d  w s z e lk ic h  fisz­
bin i s t a le k  z u p e łn i e  w y g o d n e  i e l e ­
g an c k ie .  P a s y  do  ciąży. P a s y  l e ­
c z n ic z e  i r ó ż n e  fa s o n y  n a p ie r ś n i ­
k ów . 355 4 |

s
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